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Są jeszcze dzisiaj zwolennicy bez­
względnej s ta ro  rzymskiej zasady „Pe- 
feat m undus, piat justic ia", mech ginie 
świat, byle rzekomej sprawiedliw ości za­
dość się sta ło .

Pojęcie takie, wzięte ze strony  czysto 
form alnej, a  nie w duchu  chrześcijań­
skim, d o b re  w czasach >11 środowisku z 
którego pow stało, obecnie jest m ocno 
^ ze s ta rza łe  i zdolne tkwić chyba w g ł o  
,r’,ę jakiegoś m ola praw n tczo-książkowe- 
*>°< d la  którego kodeks, artyku ł i para- 
Srr£d stanow ią „alfę i om egę '' całego 
' w :atopoglądu. Tkwi ono widocznie w 
P^J^ciach au to ra  a rty k u łu  „Liga naro- 

t  do-w. a sp raw a polska", umieszczonym 
fc ^ jednym  z pism m iejscowych, oburza 
'  ‘ Się w nim n a  koalicję za pogw ałcanie 

Zasadv wilsonowskiej w stosunku do 
Niemiec. ..Niemcy nie dopuszczone do 
■'Ligi narodów ", niemiecka A ustrja, G ór- 

boilna, T yrol niemiecki, nje będą 
I jy T iCzone. z Krzeszą niemiecką, w brew  

I b ' '  . i  ^hsionowskiej zasadzie sam osta- 
no wierna narodów  1 t. d "

■ L  , o rł^ntacja w ypow iedziałaby snę 
Połączeniem, a więc w dalszej konsek- 

f za wzmożeniem siły odpornej
*uemiiec, które nmeomiesżkałcby przv naj­
n iższej .sposobności zatopić świat, a nas
*  pierwszym rzędzie, w  nowej krwtawei 
yłpieli. Dalej au to r py ta: „Czyż spra-

ledliwość może być dwojaka, czy pra-
* o w  różnoraki' sposób  kom entować moi- 
?na i stosow ać w życiu? Nie 1 t. d ."  
fak, bezwarunkow o, że nietylko m ożna, 

ale nawet trzeba. Z asada praw a jest je­
dna, ale stosow anie sprawiedliwości, jak 
p ż d a  i-zecz na tym święcie, uiega ewo- 
mcji. G dy jeszcze w początkach XVII 
T'leku praw odaw stw o angielskie karało 
pTr.ercią kłusow nika za zabicie sarny lub

1 kara taka by ła  zgodna z ówczes- 
/ y 11;. Oojęciam 1 i poczuciem spraw iedlir 

°sci, jakże dziś g łęboko to  pojęcie się 
^mieniło. Zastosow anie jednakow ego 
Vvm iaru sprawiedliwości dajm y nato 
^zględem  biedaka, który z nędzy ukradł 
bochenek chleba ze straganu i względem 
Notorycznego złodzieja, który co dzień 1 
Przy każdej sposobności gotów  taką kra­
dzież popełnić, taki, pow tarzam , wy­
m iar sprawiedliwości by łby  największą 
Niesprawiedliwością, a w łaśnie takim no- 
jerycznym  złodziejem, takim gw atacie- 
*óm praw  Boskich i ludzkich były P ru ­
ty, resjoectire Rzesza niemiecka.

A właściw ie niem a tu  żadnego po- 
l ^ ł c e n i a  idei wilsonowskiej. N iedopu- 
^czenie A ustrji do  zlaniia się z Rzeszą, 
.w  zadaje żadnego ciosu memieckośra 

fiaństwa, ani zasadzie sam ookreśle- 
'̂•a, będzie ona sw obodną 1 niezależna, 

pdkaz ten niedopuszcza tylko słabszego 
^ n d y tę  do połączenia się z bandy tą  sil- 
Tejszym  i groźniejszym , ku zbawieniu 
f^ ia ta  i unieszkodliwienia obu, 1 z tego 
-v’lko punktu  w idzenia trzeba się na 'tę  
'^ s p ra w ie d liw o ś ć "  zapatrywać. 

Pow staw anie na stanowisko koalicji w 
Prawie „Ligi narodów " i naszej i prze­

ra ż a n ie  jaką ta Liga będzie, jest conaj- 
j^ ie j  przedwczesne, to  dopiero  nłedale- 
u przyszłość jookaże. Jako przykład po- 

uty&kiwanie naszej prasy  na  stano- 
koalicji odnoście d o  bolszewizmu 

ejj yj^kiego, posądzano  ententę, że nie- 
b b ?  zupełnie do  te j ‘'Sprawy mięszać, 

14, ' J *  jednak już widzimy, z jaką żela- 
tnjl konsekwencją, powolnie, lecz syste- 
Z e b ^ n ie  dążyły  te jiaństw a dO’ objęcia 

pierścieniem rosyjskich bołsze- 
ły t Tty Przeciwnicy twierdzą, że uczyni- 
V ’jOopiero po zwycięstwach Kołczaka, 
%TtTti^a v :e - ze wym knie się im praw o 

^ n i a  1 chcąc sobie to  prawdo za- 
C2yć. Zapytuję tych panów , kto za­

początkow ał akcję czecho-stowacką, kto 
ich zaopatrzy ł w broń, pieniądze i t. p., 
kto zrobił desan t n a  Munmame, na za­
rzut, że m ożna to by ło  w szystko zrobić 
w  tem pie wiele szybszem odpowiem, że 
taka akcja w ym agałaby  kroci tysięcy 
w ojska, którego do zby tu  nie było, 1 rue- 
zapo|miinajmy, że każdy szybko pochód 
w  g łąb  kolosu północnego', chociażby 
najbardziej zwycięski, kończył się zawsze 
katastrofą, jak  to nam w skazuje historja.

N ie widzę rów nież przyczyn pow aż­
nych do narzekań na koalicję z pow odu 
zabronienia udziału wojsk H allera w o- 
peracjach ukraińskich. Zapewne, że na 
drażhw ość naszą o godność narodow ą, 
niemile ten zakaz podziałał, joamiętajmy 
jednak  czem jest w łaściw ie dyplom acja. 
Pewiem, pisarz o  znanym  nazwisku po­
wiedział, że (mowa dana jest ludzkości na 
to, by człowiek m óg ł łatwiej ukryć swo­
je myśli. Pow ierzchownie zakraw a to na 
paradoks, gdy go jednak zastosujem y djp 
polityki 1 dyplom acji, które w gruncie 
rzeczy są um iejętnością kunsztow nego

kłam stwa, doprow adzonego  do artyzm u, 
to  nabierzem y niejakiej otuchy. P rzypu­
szczam, że znajdzie się jakiś „m odus vi- 
vendi" 00 do m ożliwości udziału  w ojsk 
H allera na froncie ukraińskim , sądzę ró ­
wnież. że łatw o się koalicja pogodzi z 
faktem dokonanego zajęcia terenów nat- 
itowych, a  jeszcze łatw iej — z propozycją 
d o stan ia  tej nafty od  nas za odpow iedpi 
rów now ażnik w  postaci bromu, baw ełny 
lub  tym podobnych.

1 nie łudźm y się zupełnie, znam y pra­
ktyczny zm ysł narodów  anglo-saskich, 
wierny, że d la  pięknych oczu me kiwną 
naw et palcem . Nie należy nam  jednak  
zapom inać, że to  co do tychczas maimy 
— m am y dzięki koalicji, a  już  zupełnie 
należałoby elim inow ać z tych posądzeń 
Francję, której interes osobisty  idzie w  
parze z jaknajpotężniejszą Polską, 1 w  
której szczerość chociażby z tego powo­
du w ątpić nie m ożna.

K- B o g o w o l s k i .
..... o  —

Olbrzymie zwycięstwa i zdobycze
wojska polskiego!

Wysadzenie w powietrze pociągu pancernego
z bolszewikami. ,

N a lin ji R a d z iw ił łó w  J ez io rn a —Z ło ta  L ip a  -.dob ycie 73 a r m a t 1000 
w o z ó w  z am u n icją  i 3000 k a ra b in ó w  rę c z n y c h . -  B o ls z e w ic y  u ciek a ją  

w  p o p ło c h u  p rzed  arm ją polsk ą.

W ARSZAW A, 31 m aja. Najśw ieższy 
kom unikat sztabu generalnego'’ donosi: 

F ron t Galicyjski: N a połudn ie od Dnie 
stru  sy tuacja nie zm ieniona. N a północ 
od  D niestru stanęliśmy na linji Radzi­
w iłłów  — Jezierna — Złota Lipa. Przy 
wzięciu Z łoczow a zdobyto 73 działa 
1000 wozów z amunicją, 3000 karabinów 
ręcznych i wiele innego materiału w o­
jennego.

N a W ołyniu  bez zm iany :
Front Podlaski': K ontrataki bolszewic­

kie na  O ssow o i W idibor odparto z  cięż­
kimi stratami dla nieprzyjaciela.

F ron t litew sko-białoruski. Na wschód  
cd Smorgoni wysadzono w powietrze 
pociąg pancerny bolszewicki, posuw ający 
się pod st. Zalesie, 2 wozy z 2 działatnj 
r 8 kulom iotam i w pad ły  w  nasze ręce, 
inne wozy zniszczone. O ddziały nasze z 
Guduziszek rozbiły gromadzące się w o- 
kalścy Postaw większe siły  bolszewickie. 
Nieprzyjaciel cofnął się w popłochu, po­
zostaw iw szy 100 zabitych 1 około-90 jeń­
ców. N a  reszcie fron tu  oprócz utarczek 
patroli bez zmiany.

■W z. Szefa Sztabu G eneralnego 
HALLER, pułk.

Prusacy muszą opuścić Litwę!
Zażądała tego koalicja.

WARSZAWA 815.—„Kur. Po).“ do­
nosi w telegramie z Paryża:

Misja francuska w Kownie wręczyła 
dowództwu niemieckiemu p rzesłan e z  
P aryża u lt im a tu m , w  k tórym  k o a l i ­
cja żąda, a b y  n ie m c y  n a ty ch m ia st  
ew a k u o w a li K o w n o —S u w a łk i i wy­

cofali swe wojska poza dawną granicę z 
Rosją.

Misja francuska w Kownie komuni­
kuje, że Niemcy żądania ultimatum speł­
nią i w przeciągu najbliższych dni opu­
szczą Litwę.

- < 0 >—

TELEGRAMY
Zjazd gen . Dowbór-Muśnickiego 

z naczelnikiem Piłsudskim w Kaliszu.
WARSZAWA 30 5 -„G azeta  Kaliska* 

ogłasza, że we wtorek zjechał się w Ka­
liszu gen. Dowbór Muśnicki z naczelni­
kiem Płsndskim.

Zjazd miał charakter wyłącznie woj- 
skow . K»nfereneja wodzów trwała trzy 
godziny. W tokn jej przybył do miastu 
transport hallerczyków, witany z entu­
zjazmem przez ludność.

Rezultatem konferencji jest, że gen. 
Dowbór-Muśnicki wraz z ca łą  armją od­
dał się do dyspozycji i pod rozkazy na­

czelnika Piłsudtkiego, wojska poznańskie 
przestają istnieć jako samoistna formacja 
a stanowią część armji Rzeczypospolitej 
polskiej.

Po konferencji gen. D >wcór-Maśni:ki 
wrócił do Poznania a nacz. Piłsudski do 
Warsza# y.

Wspomnieć naHży, że gen. Dowhór- 
Muśnick był ubiegłej niedzieli wraz z 
eałym komisarjatem Naczelnej Rady Lu­
dowej w W .rszawie i konferuwj ż P ił­
sudskim. W  następstwie tych warszaw­
skich narad uacz. Piłsudski udał się do 
Kalisza.

— (x)—

0  pokój z Niemcami.
KRAKÓW 31.5— Donoszą z Wersalu: 

Angielskie i amerykańskie pisma wspo­
minają, że no zjeździe hr. Brockdort- 
Rantzau hr. Berostorff u tw o r z y  w  B e r ­
lin ie  n o w ą  d e leg a cję  p ok ojow ą . —  
Podpisanie traktatu ma nastąpić po ustą­
pieniu Scheidemanna. — Wiadomości te 
wynikły z powodu artykułu we wczoraj­
szym „Tim esie", który donosi, źe agon- 
ci k o a lic ji b a w ią  w  B erlin ie i ta jem  
n ie  p o ro zu m iew a ją  się  z  so c ja lis ta m i 
n ie z a w is ły m i o p o d p isa n ie  pokoju .

...A w o js k a  s ię  szy k u ją .
KATOWICE 31.5—„Berliner Tagbl.* 

otrzymał wiadomość telegraficzną z H a­
gi, że odpowiedź Rady czterech na kontr­
propozycje niemieckie zostanie w krótkim 
czasie wykończoną.

Koalicja po wręcneniD swej odpowie­
dzi zażąda, by N'cmcy zderydew&ły się 
w przeciągu 48 godzin na podpisanie 
traktatu. — Przygotowano wszystko ua 
nieprawdopodobny wypadek odrzuceaia 
w ostatniej chwili warunków przez 
Niemcy.

B e lg ijsk ie  w o jsk a  o b sa d z iły  
p r z y z n a n e  im tr a k ta te m  o-

k r ę g i .

AKWIZGRAM 31.5 — W o jsk a  b e l­
g ijsk ie  o b s a d z iły  w czoraj m ie js c o ­
w o ś c i  n a d g ra n iczn e: Eupen, Maresnet, 
Herbestahl i Raern.

1 Bezczelność niemiecka.
N iem cy  żądają o d sz k o d o w a n ia

WIEDEŃ 31.5 — B uro kor. donosi z 
Paryża pod datą 29 maja: Reuter donosi 
źe jak słychać, wobec żądania aljantów. 
N ie m c y  p rze d ło żą  ze  sw ej s tr o n y  
żąd an ie  12,800,000,000 m k, za szkody 
wyrządzone przez blokadę.

A u str ja  l ic z y ć  b ą d z ie  ty l co 7 
m il. m ie sz k a ń c ó w .

WIEDEŃ 30.5—W. B. K. don:
Według traktatu pokojowego, który 

w piątek miał być doręczony austrjackim 
delegatom pokojowym, niemiecka Austrja 
będzie obejmowała tylko obsar zamiesz­
kany przez 7 miljonów nites kańców. — 
Pestanowienm o rozbrojeniu będą podo­
bne jak w traktacie z Niemcami. Austrja 
niemiecka będzie się mnsiała zobowiązać 
yredukować swą siłę zbrojną do stan* 
Zfełóg policyjnych, które liczyć będą ra­
zem najw yżej 25—30 ty s . ż o łn ierz y . 
— M arynarka w o je n n a  a u str ja ck a  
p r z e s ta n ie  z u p e łn ie  is tn ie ć  i będzie 
podzieloną pomiędzy sprzymierzonych. — 
W. eszcie traktat pokojowy, będzie za­
wierał postanowienia, które dadzą pew­
ność, że Austrja nio będzie mogła swych 
samolotów, przeznaczonych do celów han­
dlowych, przemienić na samoloty wo­
jenne.

Jak  agitują socja liśc i,
„Robotnik" w Nr 200 drukuje wielce 

charakterystyczny list następujący:
Poznań, d. 26 maja, św. Marcin 7/8.

Szanowna Redakcjo!
W Nr 193 (570) z dnia 21 maja r. b. 

czytam w 6 Hstępie artykułu (Poznań — 
korespondencja własna) „Wolność sło­
wa w niepodległej korfaucji* dosłownie: 
„W  kościołach święcono laski i parasole 
dla zbicia znienawidzonych i zuiesławio-

iA nergiczny s p r z e d a w c a
może otrzymać wyłączną sprzedaż artykułów 
codziennej potrzeby. Zgłoszenia pod adr.: 
W, Musiałek, Warszawa Bracka 17.
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T E A T R
„ODEON”

KRZEMIŃSKIEGO
ulica Panny Marjf Nr. 27.

Program od nizdzieli 1 do czwartku 5 
Czerwca r. b.

Dla m ło d z ie ż y  w e j ś c i e  
d o z w o lo n e .

Z powcdn niezwykle wysokiej dzier­
żawy obrazu

ceny miejsc podwyższone o
5 0  fen ig ó w .

S e n sa c ja  chwili!
Jeden z najwybitniejszych obrazów amerykańskich firmy „WORLD”

9\

w New-Yorku.

Za w o ln o ść  ludów
W ielki d ram at w 6-eiu aktach, ilustrujący patrjotyzm  i poświecenie ludności w Stanach

u Zjednoczonych podczas obecnej wojny 

W  rolach głównych: E m m y W eh len . H aro ld  L o c k w o o d  i E thel B a r r y m o r e .
Przejm ujące grozą sceny batalistyczne zdjęte na froncie francuskim podczas ataku nocnego.

Film ten demonstrowany był w największym kinematografie P a ry ża  „ P a la i s  Gaumont**
przez 12 tygodni z rzędu.

R O  L N I C Y !
T c  w . ffrke. H. CrEGiELSiCl w  P o z n a n iu

Zamawiajcie maszyny i narzędzia rolnicze u
przedstawiciela

S t .  L a u r m a n a  w Częstochowie
mieszkanie ul. P rosta  Jfc 10, skład Kościuszki 7a. 

D o s t a w a  p u n k i u a l  n a  c e n y  f a b r y c z n e .

nych socjaiistów". Proszę uprzejmie o 
podanie nazwisk tyeh księży, którzy to 
uczynili, celem pociągnięcia ich do odpo­
wiedzialności. Oczekuję łaskawej odpo­
wiedzi w 14 dniach lub też odwołania 
nieprawdziwości tego twierdzenia w or­
ganie Szanownej Redakcji w przeciągu 
tego samego czasu, przesyłając na moje 
ręce numer „Robotnika*, który p otw ier­
dzi, że żądaniu mojemu stało  s ię  zadość. 
— Z roważaniem X. Wacław Mayer, dzie­
kan poznański.

Bez komentarzy!

DZIEŃ POLITYCZNY.
C ała W ie lk o p o ls k a  S p rzec iw  n ie fo r ­

tu n n ej r e fo r m ie  rolnej.

skich czy z oficerów i żołnierzy byłych 
arraji państw zaborczych ściśle krwią ii 
trudami wojennemi przypieczętowane bra­
terstwo broni.

Tak, jak im ’jeden cel przyświeca 
jeden ich rozkaz prowadzi: Wola narodu 
i obrona Ojczyzna, tak też stali się oni 
jednolitem Wojskiem Polskiem.

By i zewnętrznie zaznaczyć jedność, 
dając" w y r a z  tej woli ,;ałego Wojska do 
zatarcia różnic, nakazuje wszystkim ofi­
cerom i żołnierzom Wojska Polskiego na 
łożenie odznaki, noszonej dotychczas na 
kołnierzu przez formację Legjorów Pol­
skich.

Niech ten historyczny znak, którego 
świętną tradycją podjęły Legjony, stanie 
się od dziś odznaką całego Wojska Pol­
skiego.

J ó ze f P iłsu d sk i.

ścii, jeżeli snę zważy, co oznacza. Dmow­
ski, który umie kilka języków, przema­
wiał do konferencji po angielsku, a po
kidku minutach jego przemowy Clemen­
ceau zapytał go, czyhy nie zechciał tego. 
oo przedstawił, powtórzyć po francu­
sku? Uczyniwszy tak, rozwijał dalej swo­
ją  tezę w  'tym języku, potem znowu przet­
rwał, przełożył dodatkowe wyjaśnienie 
na angielski język, prowadził dalej prze- 
mro-wĘ ziio-wu w tym języku, utrzymując 
tak przez kilka godzin ten wwój cNrujssj*- 
czny popis".

—to#—

Polska otrzyma znaczne zap asy
s^dry i obuwia.

Go dzień niesie?

Państwowy urząd zakupów prowadzi 
w chwili obecnej rokowania o- zakupoh 
znaczniejszej ilości skór podeszwowtTlr 
we W łoszech. Propozycja syndykatu 
jorzemysłowców włoskich obejmuje 100 
wagonów skóry w cenie po 10— 15 ma-, 
rek za funt.

Faza tern u m ew a koimprnsac.yina ,' 
Austrią przewiduje nabycie w Austrii 
kilkuset tysięcy par obuwia robotniczego, 
przedstawiciel zaś rządu polskiego w Pa­
ryżu zakupić ma 150 tysięcy par obuwia, 
demobilizacyjnego w Paryżu.

Koalicja żąda zniesien ia  milicji 
ludowej w  Wiedniu.

Wszystkie organizacje rolnicze i wszy­
stkie stronnictwa w Wielkopolsce ogłosiły 
komunikat, zwracający się przeciw pro­
jektowi reformy rolnej z powodo usta­
nowionego maximum posiadania. Stron­
nictwa W ielkopolski oświadcz.eją, że 
skntkiem ustanowienia takiego maximum 
(300 mórg) kultura rolna nieuchronnie 
się obniży.

Poseł Witos w rozmowie oświadczył, 
że deklaracja Wielkopolski bardzo go za­
skoczyła.

Ż y d z i u H a llera  i u  N a cze ln ik a  
P a ń stw a .

Godny przedstawiciel Polski-
Najgłośniejszy dziennikarz angielski 

Dillon o Dmowskim.

Generał Haller udzielił audjeucji ba­
wiącemu V, Lublinie posłowi - rabinowi 
Halpernowi, który mówił o stosunku woj­
ska do żydów. W imieniu gen. Hallera 
rewizytował posła adjutant, pułkownik 
Olejarski.

W tej samej sprawia Naczelnik Pań­
stwa udzielił ODegdaj  audjeucji posłowi, 
rabinowi Perlmutterowi, który tez zoutał 
potem przyjęty prsez ministra spraw we­
wnętrznych.

W ie lk i  t r y u m f A n d rze ja  S tru g a .

Wychodzący $w Jerozolimie w języku 
hebrajskim tygodnik „Hadoszos Msho- 
oroo“, urzędowy organ angielskich władz 
okupacyjnych — zamieścił w numerze z d. 
27 lutego r. b. wyjątki artykuiu Andrzeja 
Struga p. t. „W sprawie pogromu lwow­
skiego", umieszczonego w ,,Robotniku",

iSŁ

Rozkaz Wodza Naczelnego
o nadaniu wężyków całej armjl.
Rozkaz Naczelnego Wodza wyżej o- 

mawiany brzmi dosłownie:
,,Walcząc od 6 miesięcy ramię przy 

ramieniu zawarły oddziaty W ojska Pol­
skiego czy to powstałe z Legjonów Pol­

Najwybitniejszy z t. zw. „specjalnycn 
korespondentów" angielskich Dr.' DtLIon 
człowiek, który znał wszystkich wielkich 
mężów stanu z ostatnich lat kilkudzie­
sięciu, począwszy od Bismarcka, a skoń­
czywszy na Lihungczaingu i z wieloma 
z nich był zaprzyjaźnionym osobiście, 
który jedzie zawsze na to miejsce, gdzie 
się rozgrywają najciekawsze wypadku 
polityczne, a  przed, wojną dłuższy czas 
rezydował w Petersburgu, pisząc obec­
nie korespondencje z  paryskiej konfe­
rencji do. „Daily Telegraphi'u" zamieścił 
przed niewielu dniami i obszerny artykuł 
o  „Osobistościach na paryskiej konfe­
rencji". W  artykule tym daje charaktery­
stykę długiego szeregu reprezentacji roz­
maitych narodów, które wysłały swoich 
delegatów, ażeby przed światowym try­
bunałem , jakim jest „Rada Czterech", 
bronili ich interesów.

„Naogół — pisze Dr. Dilłon — adwo­
kaci byli najbardziej szczęśliwi z po­
między nich w przedstawianiu swojej 
sprawy. Jednakże dwaj delegaci, którzy 
zrobili najbardziej potężne wrażenie na 
swoich słuchaczy, nie. należeli do zawo­
du prawniczego"

Tymi delegatami — zdaniem Dr. Dii- 
lona ■—1 są Dmowski i reprezentant Ar- 
imenji Boghos Basza.

„Przywódca polskiej delegacji —t są 
dalsze słow a Dr. DLlilona — Dmowski, 
barwny, przekonywujący mówca, niezró­
wnany szermierz dyskusyjny i pełen 
zdolności przywódca, któremu nigdy me 
braknie słow a w odpowiedzi, faktycznie 
zdobył sobie tych arbitrów, którzy z po­
czątku skłaniali $ię ku jego przeciwni­
kom, fakt niepozbawiony chyba warto-

Jako jedno z postanowień koalicji 
w programie ogólnym walki z bolsze- 
wizmem na wschodzie Europy, można 
uważać również obecne żądanie zniesie­
nia miliji ludowej w Wiedniu, która wy­
wołała w m ieśce wielkie rozgoryczenie. 
W razie odmowy koalicja grozi repre 
saljami i obsadzeniem natychmiastewem 
różnych budynków i gmachów wojsko­
wych. W Wiedniu milicja ludowa ma 
być zmniejszona do 10 tysięcy ludzi, re­
szta na C3łą Austrjo dolną raa obejmo­
wać sześć pułków. Egzekutywę tego po­
stanowienia objęła w Wiedniu komisja 
wojskowa i przedłożyła je sekretarzowi 
państwa dr. Deutschowi w formie bar­
dzo energicznej i iażądaH odpowiedzi 
w przeciągu 48 godzin.

f

^ołąierjowi 
pols^ienju.

Że w Polsce ciągle głupio,
Że nas paskarze łupią.

Cóż stąd1 
le s t jedna rzecz wspaniała,
Jest jedna tylko chwała,

Nasz front'.

Jak zd o b y to  B ro d y .

Mieszkańcy Brodów sami wyrzucili 
najeźdźców. Miasto zostało odzyskane 
przez samorzutną akcję mieszkańców, 
którzy w dniu 22 b. m., około 8-ej w ie­
czór, zbrojnem wystąpieniem przeciw tłu­
szczy ukraińskiej ^przyczynili się wielce 
do ostatniego zajęcia miasta przez armję 
polską, która wkroczyła do miasta na­
stępnego dnia, o godz. 12 w południe.

Gdzie spojrzysz w krąg — miz 
Te m sze ministerja 

Bierz czartl 
Lecz w ciebie wszyscy wierzą. 
Tyś jeden jest żołnierzu

Coś wart'.

Ach, wszystko godne cięgów.
Za dużo niedołęgów 

I  win
lest jedna polska wiosna,
Jest jedna rzecz radosna:

Twój czyn'.

R um uni na W ęgrzech .
„Neue Zttrcher Ztg.“ pisze, że ludność 

węgierska po wsiach wszędzie z radością 
wita wojsko rumuńskie, jako wybawcę od 
dyktatury prolet8rjatu.

100,000 kary i więzienie 
za niedostarczenia ziemiopłodów.

0 męstwie i o czynie 
Po całej Polsce ninie 

Mknie wieść.
Bierz najkraśniejsze żołdy.
Bierz ziemi hołdy 

I  cześć! I
„S z c z u t e k“

Władze powiatowe lubelskie komuni­
kują nam, że p. Władysław Kochanow­
ski, dzierżawca folwarku Moszaa gmina 
Jastków za niedostarczenie kontygentu 
ziemiopłodów, na moc Dekretu Mini­
sterstwa Aprowizacji z dnia 29 stycznia, 
skazany został na cztery tygodnie wię­
zienia 1 100 tysięcy koron grzywny.

K upują  w s z e lk ie  k s ią żk i ^  
m łodz ieży  i d z ia tw y . Wis*** 

m o ś ć  K o śc iu sz k i II
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Teatr Letni

Kino „ P 0 L 0 N J A “
w  o g r o d z ie  A p o llo

ul. P a n n y  M arji >£ 1 2 .

Program od piątku 80 Maja do poniedz.

czerwca 2 r. b.

Dis dzieci wejście dozwolone!
O r k ie s t r a  S e k s te t a r ty s ty c z n y .

Geny miejsc zwykłe.

SPARTAKUS
(Wódz Gladiatorów) ,

niebywały d ram at w 6-ciu cz. odtwarzający straszną zgrozę wojen i walk 
partyjnych w wykonaniu art. włoskich z udziałem przeszło 10,000 ludzi.

1. Gospoda, w której gladjatorzy spędzają krótkie
chwile wolności.

2. Uczta w pałacu Crassmsa.

3. Walka zamienia się w  straszną rzeź.
4. Senat każe Grassusowi stłumić powstau

5. Armia zawh szona nad przepaścią na 30O0 stóp.
6. Spartakus zdobywa n:ra;ot Konsula.

7. Spartakus skazany na pożarcie pr;ez dzikid zwie

rzeta w Wielkim Cyrku.

n m i

Posiedzenie Rady miejskie)
dokoń' zenie.

O etaty urzędników.
Następnie Rada m iejska uchwaliła pro­

jekt delegacji' dla ustalenia etatów, refe­
rowany przez r. Kożana.

Dodatkowo uchwalono na wniosek wi- 
oe-prezydenta A. Januszewskiego, że e- 
taty imają ot>owiążywać do czasu ustale­
nia norm wynagrodzenia urzędników ko- 
munaLnvch 'przez władze państwowe w 
drodze prawodawczej.

N a wniosek r. Hłaski uchwalono rów­
nież. że dodatek drożyźniany i dopłat) 
na  dzieci ima słę tyczyć i członków Ma­
gistratu.
Wybór kierowników okr. straży oby w.

Następnie Rada przystąpiła do wy­
boru kierowników okręgów Straży Oby­
watelskiej do walki z lichwą i spekula­
cją. Powołani zostali: Adam Świeży. Ma­
cie! Giurzyństa. Wawrzyniec KÓJwas, Lu­
dwik Próba, Szmidt, Leszczyński, Antoni 
Gawędź ki. Stefan Smuga, _ Kazimierz 
Markiewicz, W ładysław Barański, Jozet 
Mączyński. Dominik Sławek i W łady­
sław Łochowski.

O członków Rady szkolnej.
D o Radv szkolne] okręgowej powaito- 

wei w ybrano r Tomczyka, do Rady 
szkolnej miejskiej radnych Tyszetką, Ko- 
żana, S(m.u.gę i Dziubę.

O pomnik Mickiewicza.
Do komisji, która ma, się zająć sprawą 

pom niki Mickiewicza wybrano: r. Tło- 
dowskiieo-o i r - Bugajskiego i z poza Ra­
dy, inż. Mońkows,Mego i artystów : Mą- 
czyńskiiego i Rudliekiego.

Różne sprawy.
Następnie Radu zaak cep to w ała  jako 

tymczasowe przepisy budowlane dla Czę­
stochowy ogólne przepisy policyjno-bu- 
dowlane dila miast Królestwa Polskiego 
zatwierdzone przez Namiestnictwo w Kro 
lestwie w dn. 20.9 1820 r. . . .

Smrawę sporną, o tytuł własności łąki 
przestrzeni 10 m orgów na Nowej Czę­
stochowie przekazano delegacja regula- 
mlnowo-prawnej i gospodarczej.

W< dalszym ciągu zaakceptowano wy­
asygnowanie 300 imrk. dla dwóch dezyn­
fektorów. wysłanych na naukę do w a r­
szawy- ,

Nb zakończenie Rada rozpatrzyła po­
danie Stow. Rzem.-Przem. i starszych 
oechów w sprawie węgla, niezbędnego 
dla prowadzenia warsztatów, Wniosek 
uzasadniał r. Kolwas. Wniosek odesła­
no do delegacji gospodarczej i, aprowi- 
zacyjnej.

Kooperatywa pracowników 
miejskich i państwowych 

w Częstochowie.
Pracownicy miejscy i państwowi w 

nasBjetm mieście zawiązali Stow arzyszen ie  
spożywcze jxxł nazwą „Kooperatywa 
Fraoowników' Miejskich i Państwowych;1 
Celom Stowarzyszenia jest dostarczanie 
swym członkom i ich rodzinom artyku­
łów spożywczych po cenach najniższych 
ł w  najlepszym gatunku. Towary naby­
wane będą z pierwszej ręki tam; gdzie 
najtaniej da ' się to uskutecznić, oraz wr 
*  "'lązku Kooperatyw Królestwa Po J sine­
go w W arszawie, d o  którego stowarzy- 

przystępuje jako członek z odpo­

wiednim wkładem. Towary kontyngento­
we, wydawane dotąd przez Miejski wy­
dział aprowizacyjny i racje wyznaczone 
dla pracowników Miejskich i państwo- 
wych przez Ministerjum aprowizacji. .Za­
rząd stowarzyszenia otrzymywać będzie 
dla rozdziału pomiędzy swych członków, 
ułatwiając w ten sposób odbiór ich bez 
potrzeby m arnowania czasu na wysta­
wanie w ogonku i stosowania się do ry­
goru odbierania w czasie ściśle określo­
nym. . . , , . vDostarczany będzie również chleb wła­
snego wypieku i, (mięso. Towary wyda­
wane będą za okazaniem książeczki człon 
kowskiej.

Statut stowarzyszenia, oddany do za­
legalizowania, a jest wzorowany ma1 sta­
tucie Stowarzyszenia. „Jedność".

Członkiem ’Stowarzyszenia może być 
każdy pracownik miejski czy państwo­
wy po złożeniu zarządowi stowarzysze­
nia deklaracji i przynajmniej jednego u- 
działu w wysokości 20 ,mk. i wpisowego 
5 imk.

Do dnia dzisiejszego jest juz zło­
żonych deklaracji z górą 200 z udziałami 
pojedynczym: (20 mk) i z udziałami i kil­
koma. Pieniądze złożone są w kasie Pn-
życzkow o-O szczęd ilościow ej.
' Dla powiększenia kapitału obrotowego 

Zarząd w imieniu stowarzyszonych wy­
stąpił z podaniom do Magistratu m. Czę­
stochowy o subsydjulm i o kredyt na to­
wary kontyngentowe. Podanie przyjęte zo­
stało  przez Magistrat przychylnie, a re­
zolucja zależna jest od Rady Miejskiej.

Zrozumiałem jest, że Jeży w interesie 
każdego pracownika miejskiego i pań­
stwowego należeć do tej kooperatywy, 
dającej za niewielki udział towar tani, 
dobry i z ułatwieniem w nabywaniu. Im 
więcej członków liczyć będzie Stowarzy­
szenie. tym więcej różnych i tym tań­
szych towarów dostarczać będz:e koope­
ratywa, odbierając zarazem paskarzom. 
pewną liczbę mieszkańców miasta, jako 
źródło wyzysku.

K R O N I K A .
Z n a c z e k  na h a r c e r z y .  %
Dziś znaizek na kolouje harcerskie. 

Biorą w. nim udział harcerze i harcerki. 
Biuro Znaczka w sklepie p. Krakowiec- 
kiego. Druhowie i druhny zgłoszą się 
dzisiaj do Biura Znaczka o godz. 8 lano 
po otrzymanie instrukcji o godzinach 
zbiórki pieniędzy. Drużyna żeńska gim­
nazjum p. Chrzanowskiej bodzie zajota 
pracą w Biurze ..Znaczka"-i kwestą przed 
kościołami i po kinematografach, druży­
na żeńska pozaszkolna jest proszona o 
sprzedaż znaczka na ulicach.

W odpowiedniej porze będą przygry­
wały w Alejach orkiestry szkolne.

Kierownictwo Biura obejmą druho­
wie: Krakowiecki, Sroolarkiewicz, Olszow­
ski i Kołagowski.

N a r e s z c ie !
Z decyzji ministra kolei, inż. Eber- 

hardta uwolniono ze- słujby na polskich 
kolejach państwowych: rachmistrza wy.
działu ruchu i plastują<ego godność w i­
ceprezesa Związku zawodowego praco­
wników kolei Królestwa Polskiego, Mie­
czysława Sułkowskiugo) oraz kotlarza w 
warsztatach stacjie wam awsko-wiedeń­
skiej, znanego kom nistę, BorensztadU

Częstochowskie Towarzystw Rolnicze
z  u p o w a ż n ien ia  M in is te rs tw a  R o ln ic t" a  i D. P.

urządza tymczasową rejestrację klaczy i ogierów ho­
dowlanych (od lat trzech),

których zabranie na potrzeby armji łączyłoby się ze szkodą dla hodowli eolskiej. 
Rejestracja odbędzie się 2 czi-rwc.', w Częstochowie (9 rano rynek Wieluński) i 
Mstowie (3 po poł.); 3 czerwc-. w J nowie (9 rano) 4 czer-.vcA w Kłobucku (10 ra- 
no)i Pankach.(3 po poł.); 5 czerwca w Krzep each (£  rano); 6 czerwca w Popowie 
(9 lano). Oplata wynosi od ogiera 30 mk., od klaczy 15 mir. Wszyscy hodowcy 
którz>; ehea, by ich materiał hodowlany był zwolniony^‘od rewiżycji winni s 'ę  sta­

wić wraz z końmi w wyznaczonych punktach.

M ąka d la  C z ę s to c h o w y .
Na skutek wysłanej przez Magistrat, 

depeszy, której treści podaliśmy, Ur?ąd 
zbożowy dysponował ze składnicy w So 
snowcu 25 wagonów mąki amerykańskiej 
dla ludności m. Częstochowy.

B ę d z ie  ż y w n o ś ć .
v Wydział prasowy M inisterstwa apro­
wizacji komunikuje nam:

Wobec ukazania się w prasie deoes’.y 
przedstawiciela Min. aprowizacji w Gdań­
sku p. Jdewiekiego, Ministerstwo apro­
wizacji podaje do wiadomości, źe wszy­
stkie zaległości wagonów zostały jeszcze 
w soboto 24 bm. wyrównane i żadnych 
przerw w dowozie artykułów żywnościo­
wych z Gdańska z tego powcdti nie bę 
dzie.

Z p o c z ty .
Urząd poczlowo-telegrafi' zny w C-.ę- 

atochowie podaje do wiadomości, że w 
skutek przystąpienia państwa polskiego 
do wszechświatowej unii pocztowej pod­
jęte regularny ruch zagraniczny (na razie 
tylko listowej zwyczajnej i poleconej ko­
respondencji) ze wszystkiemi państwami 
Zjjjryjątkiem Rosji, Ukrainy, Rumunji, 
Bulgarji ’ Niemiec, z któremi nieooa o- 
becnie pi łączenia pocztowego.

Ile p o d p is a n o  p o ż y c z k i .
Nabyto 5 p ro '. Obi. Skarbu Pol­

skiego w Banku Handlowym w Warszawie 
oddziel' w Częstochowie w dn. 27(5 rb. 
10 osob mitjsc. na Rb. 117,00 Mk. 200, 
kr. lOO oraz i osob . '.miejscowych na 
Rb. *100, mk. — , kr. —

W y d a w a n ie  r y ż u .
Nadesł&ne 4 wagony ryżu będą prze­

znaczone do podziału pomiędzy ludność 
naszego miasta po cenie około 2 mk. 50 
fen. za funt. Ryż wydawany będzie na. 
karty po pół furitą na osobę.

P e w n y  skutek
Odnoszą wszystkie ogłoszenia zamiesz­

czane W „Kurjerze Częstochowskim"

Kto szuka zajęcia, 
Kto ma wolną posadą, 

Kupne i sprzedaż,
Niech się ogłasza w NASZYM DZIEN­

NIKU

Nowoofcraony zakład gastroiiorriiczr o-cukier

niczy

„ M l e c z a r n i a  P o l s k a ”
11 Aleja 39

-wydaje w lokalu, urządzonym  z komfortem- 
obiady z 4 dań po mk, » fen. 50, a poleca też  
śniadania, kolacje, kw aśne mleko z k art ,fol­
kam i po mk. 3 porcja oraz znakom ite bułecz­

ki w łasnego w ypieku.

Ku linia wzorowo prowadzona.
Polecam szanownej publiczności

Przemysław Pękosłauski

O p i o s e n k i  ż o łn ie r s k ie .
Niejednokrotnie w prasie podnoszono, 

że piosenki, śpiewana przez żołnierzy 
podczas przemarszów przez miasto, są 
nader swawolne, a nawet rozwiązłe. Na 
glosy te zwrócił uwagę minister a ora w 
wojskowych gen. Lśniew ski i obecnie 
wydał rozkaz następujący:

„Zabraniam iaknsjaurowiej śpiewania 
zarówno w koszeracb, jak przy przem ar­
szach ulicznych pieśni nielieującyeh z o- 
byczajnością. Pieśń winna podn isić i 
wzmacniać ducha, a nawet, gdy jest swa­
wolna i żartobliwa, nie może wykraczać 
poza ramy przyzwoitości, obowiązującej 
każdegoj a zwłaszcza żołnierza".

Z n a c z e k  n a  „ C z e r w o n y  
S? rzy±**.

W pierwszych dniach czerwca na uli­
cach naszego miasta będzie sprzedawany 
znaczek na instytucję Czerwonego Krzy­
ża w Częstochowie.

Pomocy 
d la  h a r c e r z y .

Dziś na ulicach naszego miasta ukażą 
się harcerze i harcerki zbierający grosz 
publiczny na rzecz kolonji harcerskich. 
Nikt chyba nie poskąpi swojej pomocy 
dzielnym druhom, którzy już za wczasu 
przygotowują się do życia karnego i do 
służby dla drogiej Ojczyzny.

Potrzeba im jednakże zdrowia, a to 
zdobędą tylko przez organizację sposo­
bów do zdrowia prowadzących. Takim 
środkiem bęaą kolonie letnie, które urno 
żliwią biednym harcerzom przepędzenie 
lata na wsi, na łonie natury polskiej.

Ogol częstochowski już nie raz okazał 
poparcie Wszelkiej inicjatywie, mającej 

•dziecko i młodzież na względzie, niechże 
i dzisiaj przyjmie serdecznie harcerza-
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kwestarza i nie poskąpi swych groszy,
które n c ż e  niejfdnemu przywrócą osła­
bicie siły i nrdszarpsce przez nauką 

zdrowie.
Młódź  harcerska wdzięcznem uczuciem 

to przyjmie, i t» ra cbetmej będzie prze 
s tr .egała  sw e g o  hasła ,,czuwai“ im 
cej serca zrajd ie w społeczeńsl w e.

Inspektor Okres:. Zw. Hor. Pel. 
Ks. W. Kneblewski.

Na n ę d z ę  w yją tk ow ą
W o b e c  jbl  ża jącego sio , Dn ia  Znac z ­

ka" .  ur: f idionepo s t a ran iem Sndalicj i  Ma- 
m ń s ł c f j ,  ł Wr e c i i ny  się do Szanownych 
Pań i Pan ie n ,  prosząc uprze jmie  o pomoc 

i współpracę.
Mamy nadzieje i e  Szanowne Parne o 

f arują chątn e pomoc jako kwestarki, 
mjj.,c na wzglądzie cel i intencję orga­
nizatorów.

Znaczek odbędzie się w Zielone Swią 
tbi, tj. w dn. 8 i 9 czerwca. Zebran'e 
organizacyjne w tali Kina szkolnego, ul. 
Szkolna 12, w poniedziałek o 5 pp.

Zapisy kv.estarek j rzyjmuje sie w 
sklepie St. Jastrzębskiego II a). 22.

Zarząd Sod Mar.

Gen. Iwaszkiewicz do Rady 
m. Częstochowy.

Na depeszę Rady m. Częstochowy do 
zwycięskiego gen. Iwaszkiewicza, nade­
słał wczoraj do prezydjum Rady miejskiej 
list treści psniższej:

„Dziękuję z całego serca za zaszczytne 
życzenia złożone z oka-ji ostatnich suk 
eesów naszego oręża. — W dzięczność  
oswobodzonych rodaków i całej 
Polski jest moim żołnierzom  i mnie 
najpiękniejszą nagrodą.

Iwaszkiewicz, generał*.

P ie lg r z y m k a  z  G alicji.
Bawiła w Częstochowie pielgr ynika z 

Galicji, która opuściła już nasze miasto.

O so b is te .
W tych dniach przybyła do Często­

chowy po pięcioletnim pobycie w Rosji 
znana w naszem mieśeie z pracy na po­
lu pedagogicznem, p. Zofja Kossowska.

N iep ożąd an i g o ś c ie .
Do miasta naszego przybyła gromada 

cyganów, którzy zamierzają rozłożyć w 
pobliżu Częstochowy swój oboz. Wobec 
tego, źe cyganie ci nie odznaczają się 
czystością, a krążą po całem mieście, by 
loby bardzo pożądanem, aby wobec pa­
nującej epidemji tyfusu niepożądanych 
gości odsunąć możliwie najdalej od mia­
sta.

K a rto fle  n a d e sz ły .
Nadszedł dla ludności naszego tr.issta 

nowy transport ciemniaków, złożony z 
20 wagonów.

Echa z a jść  wtorkowych.
W organie p. Perlą—„Robotniku'* uka­

zała się o rdynaria  napaść rta pisma czę­
stochowskie, które jakoby są winnomi 
zajść wtorkowych w naszem mieście.

Nie wdając się w polemikę z „Robo­
tn ik iem ^ pragniemy tylko zaznaczyć, że 
podczas gdy w wymienionym organie 
czyni się bezczelne zarzuty prasie rniej- 
so w e j .  nie pisze się t*m uni stówka o 
tern, że pisma te wydały odezwę potę­
piającą wypadki wtorkowe i nawołującą 
ludność do spokoju.

Mamy również do zanotowania wielce 
charakterystyczny fakt. ®to „korespon­
dencja własna z Częstochowy* „Robotni­
ka11, w której jest twierdzenie, źe wszy 
sLkiemu winne są pisma częstochowskie, 
jest niemal jednobrzmiącą z korespon­
dencją opisującą „Pogrom żydów w Czę- 

steckowie* w wychodzącym w Warsza­
wie organie socjal-demokraeji żydowskiej 
„Bund* p. t. „Lebensfragen11. I tu i tam 
nisze się, że pogrom wywołały „Goniec 
Częstochowski* i „Kurjer Częstochow­
ski*.

Widocznie i do „Robotnika* i do „Le- 
bensfragerr* pisuje jeden i ten sam ko­
respondent, a przecież P. P. S. ciągle 
się wypiera jakiejkolwiek łączności z bol­
szewikami z pod sztandaru socjal-demo* 
mokracji.

O p ie n ią d z *  z  A m eryk i.
R. G. ©. chcąc przyjść z pomocą tym 

którzy mają krewnych w Ameryce, zor­
ganizowała akcję dla odszukania danych 
osób, oraz umożliwienia przez Misję ame 
rykańską, przesyłki pieniędzy swym ro­
dzinom, przez tych emigrantów w Ame­
ryce, których adres jes t  rodzinie znanym 
w celu odszukania należy złożyć opłatę
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mk* 80. — i w jp e łD ić  pocztówki O spe­
cjalnym tekście, które dostać można bez­
płatnie w R. O. powiatowej, ul. Kiliń­
skiego nr. 7.

R. O, pow. udzieli rswnież bezpłatnie 
I cczlówek ze specjalnym tekstem, które 
służyć będą do przesłania pieniędzy do 
Polski przez emigrantów.

P o s ie d z e n ie  R ady m ie jsk ie j
W  t onifd’ iaJek 2 czerwca oobędzie 

się posiedzenie Rady miejskiej.
Porządek obrad zapowiada dalszy ciąg 

ncd regulaminem Rady.

O chrona lo k a to ró w
Urząd walki z lichwą i spekulacją o- 

tazymał kategoryczne zapewnienie, że de 
kret o chronię lokatorów, o unieważnie­
nie którego zabiegają usilnie właściciele 
domów w Sejmie, nie ulegnie kasacji i 
u lrzyuany będzie w swych zasadniczych 

podst-wacb.
Natomiast przewidywana j - s t  zmiana 

niektórych paragrafów dotyiźąeycb tech ­
niki i procedury admiuistracyjnej. Zmia­
ny te w niczem nie wpłyną na zasady o- 
brony mieszkańców od wyzysku.

Przemawiają za tern między innemi i 
intpresy państwowe. Sprawa m eszkań w 
m astach staje się niemniej palącą, od 
sprawy agrarnej na wsi.

Protest
robotników.

My. robotnicy częstochowscy z robót 
publicznych za pośrednictwem" „Kurjera 
Częstochowskiego" oświadczam y, że so- 
lidzi-yzujimy się najzupełn ie j z odczy­
taną na środow ym  posiedzeniu Rady 
miejskiej, deklaracją p. prezydenta ni. 
Częstochow y w spraw ie zajść w torko­
wych ale jednocześnie protestu jem y 
przeciwko zgłoszonym wnioskom radne­
go Józefa Dziuby.

Rudny Józef D ziuba dom aga się w 
swych wnioskach usunięcia i  C zęstocho­
wy niektórych oddziałów  tak u m iłowa­
nego przez nas wszystkich w ojska pol­
skiego, przeciwko czemu zgłaszam y naj- 
cnergiczm ejszy protest.

w  drugim swym wniosku wymieniony 
radny dopraga się wypłacania",,/ fundu­
szów ogólrio-państwóWych stałej kwoty 
rocznej na utrzymanie rodzin, pozosta­
łych po ofiarach pogrom u". Otóż zapy­
tujemy się p. Dziuby, dlaczego będąc w 
Częstochowie w roku 1914. kiedy to do 
Częstochowy wkroczyli prusacy i w o- 
kropny sposób znrniórdiowalsj kilku mie­
szkańców naszego miasta, nie zgłosił ni­
gdzie, co i wówczas było jego obowią­
zkiem jako obywatela kraju, a zwłaszcza 
człowieka, który wygłasza tak pięknie 
brzmiące hasła, podobnego wniosku o 
odszkodowanie dla po z:sta ły ch  rodzin 
polskich?

Uw ażając za niesłychaną obelgę rzu­
coną aamji naszej żądanie usunięcia z 
Częstochow y niektórych oddziałów  woj­
ska polskiego, wierzymy, że w ładze pol­
skie nie uw zględnią wniosku r- Dziuby, 
obrażającego żołnierza polskiego, który 
przybył do  nas bronić zagrożonych g ra­
nic O jczyzny, a którego pewne jednostki 
chciałyby od nas. usunąć.

Następują podpisy robotników: R o  
man Posyłek, Nowakowski Marjan, ( rari 
ciszek Wojtczak, Ujma Piotr, M uskJS 
hdward. Michał Hartman, Antom Ka- 
rolczyk, Jan Błesiiak, Edward Mastaferz. < 
Michał Ciąsiorek, M. Piwowarczyk, Steb 
fina&zczyk, Antoni Małyska, St.' Utrata.
P. Kłych, I. Leśniezek. 1. Kołton, Roch 
Miczka, Kula Józef, Sylwester Wronn- 
szewski, Edmund Gonera, Edward Mi­
rowski, Antoni Adasiewicz, Jan Pilarski, 
łan Igidski, Stefan Ogrodniczek. Stefan' 
Mecmajer, Franciszek Tajchman. A. Ciu­
ra, Ketas Stanisław, Piotr Piotr Pacusza, 
Józet Cyimżyńskf i bardzo wiele innych.

Ze z ja z d u  m ły n a rz y  w  C zę­
s to c h o w ie .

W  niedzielę 26 bm. w ratuszu m. 
Częstochowy odbył się 8 ci z n ęd u  zjazd 
młynarzy Okręgu częstochowskiego, zwo­
łany przez Urząd Starsyeh zgromadzenia 
młynarzy m. Częstochowy.

Uczestnicy zjazdu w liczbie 60, po 
wysłuchaniu przemówienia przedstawicie­
la młynarzy ziemi piotrkowskiej, delega­
ta do wszechdzielnicowego Związku mły 
oarzy polskich, p. Kosowskiego, jedno- 
gh śnie postanowili przy istniejącym już- 
od niedawna w Częstochowie i posiada­
jącym własno tradycje Urzędzie -Star­
szych zgromadzenia młyaarzy (cechu) 
zorganizować miejseowy związek młyna, 
rzy pod postacią oddziału głównego zwią 
zku młynarzy i podporządkować się jego 
kierownictwu i regulaminom.

Do powstającego w ten sposób czę-
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stochowskiego oddziału Związku młyna­
rzy polskich powołane przoz aklamację 
Radę starszych i zarząd.

Do Rady starszych weszli:
PP.: Patorski z Balów (prezes), człon 

kowie: Sobociński i Bendkowski.
Do zarządu;
PP.: Foksowicz z Lubojny (prezes), 

Patrzyk z Dąbia, (wice prezes) Prokop z 
Częstochowy (sekretarz), Bartnik z P o ­
czesny (skarbnik), Kijas z Gnaszyna (czło 
nek zarządu), Piotrowski z Mirowa,

Na kandydatów; Kleszezewski z e M s to  
’•'a, Kosowski z Dubia.

Na zastępców do R idy starszych po­
wołano:

PP.: Patrzyka i Siwierskiego.
Pomimo spóźnionej godziny i potrze­

by odjazdu do domu przybyłych zdała 
większość uczestników tegoż dnia opłaci­
ła wpisowe do głównego związku i człon 
kowside składki. Złożono 1015 marek i 
10 rbl. które zostaną przekazane wraz ze 
szczegółowym wykazem do kasy główne­
go związkn.

C z w a r tk o w e  z a ć m ie n ie  s ło ń  
c a .

We czwartek 29 m a ja |  nastąpiło zu­
pełne zaćmienie słońca, u nf«s jednakże 
niewidzialuee. Wązki pas, na którym zje 
wisko zasłonięcia tarczy słoń/a przez tar 
czę księżyca można było obserwować, cią 
guęło się przez południową część oceanu 
Atlantyckiego, Amerykę południową i Af 
rykę.

Czas zaćmienia wy nosić m a ł  na środ­
ku Atlantyku 7 minut, a na wybrzeżu 
północnem Brazylji, dokąt udały "się już 
misje astronomów europejskich i amery­
kańskich dla badania zjawiska* 5 iniuiit. 
Pomiędzy iuuerni miał > być zbadane po 
raz pierwszy, czy zaćmienie wywiera 
wpływ ra  działalność telegaafu bez dra- 
tu, która, jak wiadomo, jest daleko sil­
niejsza w nocy, niż we dnie.

Nie chcieli Częstochowy!
Jak się p ru s a c y  bali ludu polskiego

Ogłoszone zostały tajne memoriały 
satrapy Brselera w sprawie przyłączenia 
części Królestwa do Niemiec, opracowane 
dla cesarza Wilhelm , który miał okro­
pny apetyt na kopalnie Zagłębia i lwią 
część Krrlestwa.

Do memoriałów ; tych dołączono map­
kę „nowych Niemiec** z prsyłączonemi 

ziemiami Polski, Jest ''zoczą niezmier­
nie iharakterystyezną, źe włączenie Czę­
stochowy do Niemiec zostało łam ominię­
te, bowiem, jau <'zytamy w dokumanUsch 
tych: ,,nie pożądanem jest prz^nie 
sienie na terytorjum  niem  eckie  
głów nego miejsca pielgrzym ek z 
polską św iętością narodową U

Oto, jak Beseler i zdetronizowany 
tyran Wilhelm, nawet w chwili, gdy byli 
u szczytu swej potęgi, obawiali się ludu 
polskiego!

K apusta  d a rm o .
Od p. B. M. Hoffmana otrzymaliśmy 

list, w którym nam donasi:
Tak, jak corocznie, chce i w tym ro­

ku rozdać około 4 tys ęcy kóp kapusty 
flancy w wyborowym gatunku dla bied­
nych na pólka za darmo.

W tym celu niech się zgł iszą biedni 
posiadacze pólek z kwitami magislrae- 
kiemi. albo,z poświadczeniami właścicieli 
że są faktycznie posiadaczami pólek we 
wtorek 3 czerwca o 8 po południu w 
moim zakładzie a za okazaniem wymie­
nionego kwitu, każda osoba dostanie po 
4 kopy rozsady kapusty.

M. B. Hoffman.

O trucie w  „ H a lin o w ie11.
Przechodzący we środę w godzinach 

wieczornych mieszkańcy ul. Ciemuej u^ły- 
rzeii spazmatyczny krzyk kobiecy, do­
chodzący z domku w -„Halinowie*.

Kiedy pospiessono na pomoc, ujrzano 
w ogrodzie w „Halinowie" Helenę 
Burjak, która, jak się okazałe, usiłowała 
pozbawić się życia.

Deapcratkę odwieziono do szpitala 
na Zawodziu, gdzie pozostaje na kura 
oji, a dwuletnim jej synem zaopiekowała 
się jedna z instytucji opieki nad dzia­
twą. *

Przyczyną samobójstwa były jakoby 
stosunki materjalue.

K a ry g o d n e  n iep o rzą d k i.
Przed domami Nr Nr. 6, 8 i 8.a przy 

ul. Szkolnej rynsztoki są wypełniono cu­
chnącą cieczą. Stróże tych domów, u* 
przątając ulicę przed godziną 9-ą rano, 
wyrzucają tę ciecz z rynsztoka i rozrzu­
cają na bruku jezdni. Rozmazana ciecz
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soh.iąc, unosi się w powietrzu pod po­
stacią pary, a po wyschnięciu jako pyłu 
zatruwa powietrze. Mieszkańcy tej ulicy 
i prżeehadnie narażeni są stale na wdy­
chanie zabójczych wyziewów w czasie o- 
becnie panujących epidemji. Władze, do 
których należy nadzór nad porządkami 
na uiieaeb miasta, -winny przedsięwziąć 
usjenerglczniejsze kroki w celu ukróce­
nia rozsiewania zarazy i wstrętnej woni, 
tak uiewyiłómaczenie cierpliwie znoszo­
nej przez mieszkańców ul. Szkolnej.

Zjazd organizacji kobiet.
Wczoraj odbył .sie ziazd delegatek or 

ganizacjf i kobiecych w celu na
włązania stosunków z organizacjami czę­
stochowskimi.

Na zjazd orzvbvlo 20 delegatek z 
Warszawv. Przewodniczyła Zjazdowi p. 
Cbrostowska, referowała sprawy o. Kle- 
niewska, dd. Nownkowa. Goczałkowska, 
sokretarzowała p. Iwaszkiewiczów*.

P. Kleniewska omówiła potrzebę złą- 
C7enia oramzacji kobiecych w jedną 
„Spójnie" któraby ogniskowała życie na 
szych niewiast i spotęgowała wpływ ko­
biety obywatelki na życie narodowe i 
chrześcijańskie. Wszystkie zjazdy kobiet 
wypowiedziały się za tern, ażeby kobiety 
stworzyły sobie wspólną platformę myśli 
i pracy.

P. Matuszewska omawiała działalność
warszawskiego Kota oolek.

Koło to zaimowsło się pomocą dla 
żołnierza. Organizacja ta jest ogromnie 
czynną w mińszczyźnie, a po wyjściu 
niomców przeniosła swą działalność do 
Warszawy.

Koło onarło -wą działalność dla do­
bra armii nie na robienia łaski żołnie­
rzowi, ale na służbie narodowej, która 
każe z obowiązku pomagać żołnierzowi 
polskiemu. Sekcje oświatowe, sanitarne, 
żywnościowe i inne uięły całokształt po­
mocy żołnierzowi w swoje ręce.

P. Klawerowa mówiła o Kole pracy 
kobiet polskich, które wspomagało matkę 
i dziecko, prowadziło warsztaty pracy.

P. Chełmicka mówiła o katolickim 
związku kobiet polskich — prowadzącym 
kursy pedagogiczne, terminat,or3kie, ogro 
dy robotnicze, knrsy katechetyczne, se- 
minarjum dla nauczycielek Indowych ze 
szkołą ćwiczeń, sekcję nauczycielek i po­
średnictwo pracy, klub dla gazeciarzy i 
herbaciarnie, sekcję śpiewu kościelnego, 
świetlice dla dzieci.

Ze sprawozdania okazuj e się, ie
Związek je s t  jedną z naiitensywniej pra­
cujących placówek kobiecych. Związek
ma filję na prowincji.

P. Jankowska mówiła o Narode- 
wym kobiecym komitecie wyborczym 
który przeprowadził konsolidacji wybo­
rów. Należało 15000 członków czynnych, 
Komitet nie uzależniał się od żadnej par­
tii, owszem łączył wszystkie oderwania 
stronnictw politycznych.

Nabożeństwo na intencję Zjazdu od- 
orawił na Jasnej Górze ks. poseł dr. K. 
Lutosławski, który przybył na wieczór 
polityczny „K urjera Częstochoc howskie-
go“ .

P. Kołaczkowski mówił o Tow. ochro 
ny kobiet.

W Poznańskiem kartofle gniją, 
a o nas  ich niemal

W  „Kurjerze Poznańskim* z dnia 28 
bm, k tóry  wczoraj nadszedł do Często­
chowy — czytamy następujące wielce cha 
rakterystycane zawiadomienie wydziału 
aprewizacyjrego Naczelnej Rady Ludo- 
wej.

Oto o«o:
Z wszech stroń dochodzą nas prośby 

o to abyiłray stara li  się o /by t kartofli, 
które w znacznych u naa leżą ilościach, 
ulegną ona zupełnie zepsuciu o ile szyb­
ko ich się nie pozbędziemy. W dawniej­
szej Kongresówce zaś, a zwłaszcza na 
kresach lud oierpi głód bo brak mu k ar­
tofli.

Za prosty nas obowiązek uważaliśmy 
zawsze zaspokojenie potrzeb braci na­
szych z  innych stron, teraz więc,gdy kar 
ofli, tego tam na kresach tak bardzp po 
trzebnego produktu, u oas jest aż za wie 
le, d ą ż y l i ś m y  I d ą ż y m y  d o  te,<o, by  
K ongresów ce o d d a ć  j a k n a jw ię c e j ,  a 
w k a ż d y m  razie tyle, ile potrzebu­
je. Nie w in : w tern jednakże nasza je­
śli kartofle tu u nas wobec ogólnego nad 
miaru ich gniją, a zaś z drugiej strauy 
bracia nasi z brsku właśnie kartofli gło­
dem przymierają.

N aładow anych obecnie jest u
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n a s  2000 w a g e  n ó w  k a r  to fl i ,  g o t o ­
w y ch  d o  n a t y c h m i a s t o w e j  w y s y ł k i .  
2  p o w o d u  je d n a k ż e  k ie p s k ie g o  n i e ­
u d o ln e g o  n a d  w y r a z  f u n k r jo n a w a  
n ia  k o le i  w  K o n g re s ó w c e ,  kartofle te 
przeznaczone są raczej na zgnicie, niźli 
«a zaspokojenie głodu ludności biednej 
zwłaszcza14.

Decernat aprowizacji przy Kom. Nacz. 
R. Lnd.

Cóż na to Ministerstwo aprowizacji i 
Ministerstwo kolei? Może usłyszymy j a ­
ką odpowiedź na to oskarżenie o nie­
udolność?

W yjazd d z ie c i .
W dnin dzisiejszym ks. W. Kneblew- 

ski odwiózł do W arszawy 4 dziewczęta 
i 6 chłopców, skąd dziatwa uda s;ę do

Szwecji.

Sprawy robotnicze.
W y p ł a c a n i e  r e n t  u t e z p ' e c z e n i o -  

w y c h .
"W  pierwszej połowie maja przyznano 

mioisterjum pracy 500,000 mk. kredytu, 
celem umożliwienia wypłaty zaliczek, na 
poczet rent ubezpieczeniowy-h robotni­
ków, którzy powrócili z Niemiec, a z po 

woda przerwy komunikacji, swych, nale­
żności od niemieckich zakładów ubezpie­
czeniowych obecnie nie otrzymują.

Wobec tego jednak, że niektórym z 
r °botników zostały przyznane renty do 
chwiii powrotu do zdrowia, ministerjum 
pracy j opieki społecznej w porozumie- 
D)u z min. zdrowia publicznego powołu­
je do życie specjalne komisje, które 
mieć będą na celu stwierdzenie stanu 
zdolności do pracy wyżej wymienionych 
robotników.

P r e t e n s j e  l o b O t n i k ó w  r o l n y c h .
P a ń s t w o w e  urzędy pośrednictwa p ra ­

cy na okres czasu 12— 17 maja r. b. za­
rejestrowały 1218 pretensji robotników 
rolnych — w)chodź<ów do pracodawców 
w Nic n esech i sp ss ł j  83 protohuły u-

bezpieczeniowe.

„ C z e r w o n e  Z a g łę b ie  *.
„Kur. Zagłębia- porusza kwestję, czy 

istotnie Zagłębie Dąbrowskie „czerwo- 
nem“ , jes t  jak głosi fama.

Okazuje się iż fama przesadza.
Wprawdzie socjaliści różnych odcieni 

zarzucają swe sieci na brać robotniczą, 
lecz wysi'konf^ich towarzyszy coraz mniej 
sze powodzenie.

U r u c h o m i e n i e  h u t y  sz k la n e j .
P tse ł  dr. Falkowski zwrócił się do 

Ministerjum przemysłu i handlu z prośbą 
o zasekwestrowanie i uruchomienie w So 
snowcu huty szklanej, w której może zna 
leźć zajęcie około 200 robotników, a któ 
rej właściciel, pomimo iż są w kraju do 
tego odpowiednie surowce — wykorzystu 
je hutę na więcej dające mu dochody 
składy, z jakich jeden policja w swoim 
czasie opieczętowała. P . Minister Hącia 
przyrzekł jak najgorętsze poparcie.

P o l s k a  f a b r y k a  b ro n i .
Jak donieśliśmy, banki polskie z wszy 

stkich trzech zaborów zespoliły się z kil­
koma przemysłowcami, a b y  założyć w Pol­
sce wielką fabrykę broni (na użytek wy­
łącznie armji polskiej).

Z nwagi jednak na brak urządzeń 
technicznych i odpowiednio wykwul fiko- 
wanego robotnika, postanowiono poro­
zumieć się ze słynnymi zakładami Sebnei 
der Creuzot we Francji i Vikkers w Au- 
glji, zajmującymi się fabrykacją broni, 
aby’ łącznie z nimi utworzyć i prowadzić 
na gruncie polskim nowe to przedsiębior 
stwo przemysłowe. Kapitał akcyjny o* 
kreślono na 50 miijonów złotych polskich 
w akcjach i lOO miijonów w obligacjach. 
Ponieważ nie jes t  do przypuszczenia, aby 
lomiffio wypróbowanej ofiarności społe­
czeństwa polsk'ego kapitały takie znaleźć 
się mogły w kraju, więc lwia ich część 
pokryta być musi przez wzmiankowane 
fabryki zagraniczne w postaci surowego 
materjału, maszyn, narzędzi i innych po­
trzeb, które w Polsce zaspokojone być 
nie mogą.

Wolny handel czy sekwestr?
Dwudniowy zjszd sprowizacyjny. — Walna bitwa spożywców z rolnikami o chleb, 

ziemniaki i inne ziemiopłody. — Miasta i kooperatywy za sakwsstrem. Zwycię­

żył sekw estr.

W A RSZAW A. 31 m aja. O iregdaj i 
wczoraj w imranisterstwte aprow izacji od- 
bv t sic pod przewodnictwem  Min. apro­
wizacji: M iędzydzielnjcowy zjazd w sp ra­
wdę polityki aprow izacyjnej. C hodziło  
głów nie o to, czy o b ró t zifimiiiopłodami 
jak żyto, pszenica, jęczmień, owues, zie­
m niaki i in. m a  być wolny, czy m a na­
stąpić podział spodziew anych z przy­
szłych zbiorów  ziem iopłodów  przez pań ­
stw o, względnie rząd. Środek dp tego 
jedyny — to całkow ity sekwestr.

M inisterjum  apr. przedstaw iło szcze­
gó łow o  opracow ane przez szefa sekcji 
G ościckiego cyfrow e dane, z których wy- 

mika. iż przew idyw any niedobór żyta i 
pszenicy wyniesie 60,000 wagonów jeo 
100 kwintali. Przedstaw ia to  wartość 1 
■miljajrd 350 miijonów marek.

Spodziew ana jest nadw yżka produkcji 
nad spożyciem w ziem niakach i jęczmie­
niu.

W obec tych danych przedstawiciele 
M in. aprow . wypowiedzieli się za sekwe- 
strem .

C a ła  zaś wielka w łasność (z Poznań- 
skiem n a  czele) zw alczała sekwestr i sta­
n ę ła  w obronie w olnego handlu, jako  je­
dynie racjonalnego środka polityki jaań- 
s tw ow ej.

D yskusja dzielnie prow adzona przez 
przedstawicieli spożyw ców  i m jast roz­
b iła  zebranych na trzy arm  je:

1) w olny handel; i
2) kontyngentow anie pewnych zapa­

sów  przez’ państw o a  resztę w  w olnym  
hand lu  (C entr. Tow arz. Koln. w  W arsz. 
i chłopskie kółka rolnicze) oraz

3) całkow ity sekwestr (m iasta i koo­
peratyw y).

Z ebranie w yłoniło  trzy komisje i prze­
n io s ło  ciężar walki do  komisji, które o- 
b radow ały  28 do późna w  nocy.

Jednocześnie powzięto większością g ło ­
sów  następującą rezolucję:

„Ingerencja Państwa w obrocie zie­
m iopłodami jest potrzebna i konieczna44

N a -komisjach obszarnicy połączyli się 
z  drobnym i rolnikam i. Zwolennicy wol­
nego handlu  skapitulow ali i przeszli na 
pó ł-handel (kontyngentow anie).

R eferent tego  kierunku w ysuw ał jako 
argum ent, że państw o nie poradzi sobie 
z "tak skom plikow anym  zadaniem , jak 
ściągnięcie zbóż zasekw estrow anych, nie 
m a sił po' tem u.

O bro n ę  stanow iska za całkow itym  se- 
kwestrem prow adził kooperatysta p. Jó- 
zet Moczulski, jako głów ny referent ko- 
(misji.

Referent wykazał całkow itą w ykonal­
ność sekwestru, wskazał na konieczność 
tego środka wobec niedoboru produkcji 
nad ^pożyciem. Z wolnego handlu  ska­
pitulow ali wszak sami w czorajsi jego o*- 
brońcy. W olny handel w dzisiejszej sy­
tuacji, byłby dla ludności miast katastro­
fą. Panow ie p roponują  półśrodek — do­
w odził p. Moczulski — kontyngentow a­
nie zaś b y ło  do tąd  i dało najfatalniejsze 
rezu lta ty : wielka w łasność o dda ła  nie­
całe 50 proc. należnego kontyngentu, a 
d ro b n a  zaledwie 10 proc.!!

S tąd drożyzna chleba i chleb szmu- 
glow any. Referent odczytał projekt U- 
staw y o  całkow itym  sekwestrze.

Po ostatecznych przem ówieniach re­
ferentów  zarządzono głosow anie: w ypo­
w iadały  siię insty tucje przez swoich re­
prezentantów . Atak p. M aczulskiego na 
połączoną anmję centrum  i praw ego 
skrzyd ła odn iósł zwycięstwo.

Sekwestr uzyskał dw a  razy tyle gło­
sów co wolny handel. W ypow iedziały się 
za sekwestrem wszystkie m iasta  z  W a r­
szawą na czele i wszystkie kooperatywy. 
Zwyciężył sekwestr.

Na ofiary katastrofy
w  k opaln i w  Ł a z a c h  na Ś lą sk u  

C ie szy ń sk im .
Niżej wymienione osoby, zamieszkałe 

w Herbach, złożyły w dniu wczorajszym 
w Redakcji „Kurjera“ na rzecz ofiar k a ­
tastrofy w Łazach na Śląsku Cieszyńskim 
Bastępnjące ofiary:

Bolesław Piątkowski 5 marek, Jad w i­
ga Nacman 2, Aleksy Dubiel 5, bezimien­
nie 3, Felicja Koperska 2. Józefa Grzyb 2, 
Kazimierz Szrajber 3, Marja Krasmi 1, 
Piotr S trauna 2, Stanisław Chojnacki 1, 
M ara  Lebkówna 2, Teofila Kiestrzvn- 
ska 5, Stefan Trzepizur 2, Wasyli Sa- 
marcow 3, Ewa Trzepizur 5, Marceli 
Trzepizur 5, Stefania Langer 5, Antoni 
Rojewski 5, Adam Sukiennik 10, F ra n ­
ciszka Trzepizur 2, Justyna Piekarczyk 2, 
por. Komorek 5, Czółek 5, Toporski 2, 
Kaklewska 2. Sobczak, Józef Cheodhk 3. 
W. Heldzińska 1, L. Resfaum 1, Józef 
Gorzelak 2, Boi. Kameda 2, Okręglicki 
Jan 20, Jasiek Ozarnkowski 2, Skalmier­
ski 2. Helena Ziółbówwna 4. Razem 
rak. 127.30.
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Proroctwa, k tó re  jeszcze  czeka 
na spełnienie.

Niemcy wznowią wojnę.

M adam e de T h eb e s!... Jakież rozm aite 
koleje przechodziła podczas w ojny jej 
s ław a wróżbitki! Z poc-zątku. po w ybu­
chu uw ażano ją  w prost za jasnow idzą­
cą z. pow odu jej przepow iedni z r. 1913, 
w  której przew idziała w ybuch w ojny 
światowej i początkowe jej fazy ze zdu­
m iew ającą bystrością: zam ordow anie ar- 
cyksłęcia następcy tronu  austrjackiego, 
najazd na Belgję i pó łnocną Francję 
niebezpieczeństwo, pom oc Angljii, śm ierć 
Franciszka Józefa... Później w  m iarę jak 
się pojaw iały dalsze proroctw a, opatrzo­
ne jej nazwiskiem , s ław a je j sp ad a ła .M a- 
da|me de Thebes protestow ała, og łaszała 
że prócz pierwszej przepowiedni nie wy­
d a ła  żadnej innej, ale nic to me pom ogło  
i popu larna wróżka um arła  prawie że 
ośm ieszona.

Zdaje się, że przecież trochę na  ten los 
zasłużyła, a  jednakże, już po' owych za­
przeczeniach, w d a ła  się w dalsze p roro­
ctwa o  wojnie, które jej się m ecałkiem  
pow iodły, ale autentyczne, czy p o d ro ­
bione horoskopy dalsze z jej podpisem  
nie zmienną faktu, że początkowe jej 
przew idyw ania w znacznej części: m ożna 
uznać za zdum iew ający przykład bystro­
ści w  odczytyw aniu sytuacji politycznej.

Dziś wszakże m ożna stwierdzić, że po­
w iodło  się jej metylko przewidzieć wy­
buch  i przebieg wojny, ale w znacznej 
części i jej zakończenie: to, że Niemcy 
zostaną pokonane, że będą zm uszone do 
w ynagrodzenia krzywd w yrządzonych, 
że ,,Polska odżyje nareszcie" (Pologne 
vjivra enfin) 1 1. d. N atom iast n ieudało  
się jej to, co powiedziała o Austrji, któ­
rej w różyła, że w yjdzie z w ojny silniej­
sza, niż przed w ojną.

Ale jest w  jej przepowiedni pierwotnej 
ustęp, który zasługu je  n a  zaliczenie do 
,,proroctw , które jeszcze czekają na. speł­
nienie".

O to powiedziane tam jest mniej wię­
cej. że Niemcy, tak sam o niespodzie­
wanie poddadzą się i  zakończą kroki nie­
przyjacielskie, tak sam o .niespodzianie, w 
ciągu rokowań pokojowych, porw ą za 
broń i wznowią w ojnę raz jeszcze. Ma­
dam e de Thebes dodaje  jednakże, że w 
każdym razie H ohenzollern i me będą  już 
panow ah, a  cesarz W ilhelm, po wojnie, 
będzie w  Paryżu, ale już nie jako cesarz. 
O  jego losie m ów ił jeszcze ustęp  pro­
roctw a dość  mętnie, który jednakże po­
zw alał się dom yślać d la niego sm utnego 
końca, coś jakby  w  stanie obłędu ...

Tak m ów iła w  r. 1913. M adam e de 
Thebes, a  w  r. 1919 w ypadki zaczynają 
iść takim i toram i, jakby m iały  oddać słu­
szność naw et w drugorzędnych szczegó­
łach przepow iedniom  prorokującej wróż­
ki — czy też... poprostu  kobiety bardzo 
m ądrej, bardzo  sprytnej i bardzo  dobrze 
obznajm ionej z tajem nicam i polityki.

T-tv»a Huty Bankowej w Dbrowie, krzyż 
kawalera legji honorowej w uznaniu cen­
nych usług, o ddanych interesom francu­
skim w zarządzanym przez niego tow a­
rzystwie, oraz sprawie aljantów podczas 
okuoacji austro- niemieckiej.

W 1913 i 1917 r: p. Andrzej Garbiń- 
ski byl jeduyra z bardzo nielicznych 
członków stronnictwa, wchodzących w 
skład K. P. M., którym udało się doje­
chać dwukrotnie do Szwajcarji. W L o ­
zannie miał możność dokładnego poinfor­
mowania polityków poLkich, wchodzą­
cych w skład obecny paryskiego Komi­
tetu Narodowego o ogólnej sytuacji k ra ­
ju; stamtąd też przywoził wiadomości, a 
także odpisy  dokumentów, wzbudzają­
cych otuchę i wiarę w zwycięstwo en- 
tenty — a więc sprawiedliwe rozstrzy­
gnięcie sprawy polskiej.

H N -
•  Sprzedaż chleba.
Wydział aprowizacyjay Magistratu m. 

Częstochowy niniejszym podaje do wia­
domości, żb w dnin 1 czerwca będzie 
sprzedawany chleb pozakartkowy po cenie 
1 mk. 20 f. za funt w następujących 
piekarniach:

1) Kozłowski Herszlik 2 Aleja 30—130 
boch. 2) German Szłaraa Targowa 10— 130 
boch. 3) Kornberg Herszlik Krakowska 
9—130 boch. 4) Kozi woda Icek Krako­
wska 3 —130 boch. 5) Eilenberg Aron 
Warszawska 35—130 boch. 6) Ajzenberg 
Majlecb Strażacka 8— 130 boch. 7) Prze- 
rowski Lejba Krakowska 5 —130 boch.
8) Trembacki Jasób Spadek 9 —90 boch.
9) Gotajner Jankiel Krakowska 10—130 
boch. 10) Grossrerg Kaima Mostowa 15 
— 130 b«eb. 11) Wilinger Lejzer Sena­
torska 17— 130 boch. 12) Gotajner Mor­
dka Warszawska 11— 130 boch. 13) Go- 
tsjner Szyja Tartakowa 1— 130 boch. 14) 
Sławny Chaim II aleja 3 6 — I80 ł 15) Bo- 
rensztein Abram Garncarska 29—65 boch. 
16) Swiderski Zajnwel Krakowska 17—96 
boch 17) Jakubowicz Jojne W arszawska 
62— 70 boch. 18) Buczkowski Oyprjan 
Stradomska 40—■-ISO boch.

Z Deputasji żywnościowej.
Na miesiąc czerwiec ważne są kupo­

ny następujące

k a r t y  ż y w n o ś c io w e j  s e r .  I.

Nr. 6.— pół funta cykorji za 60 f.
„ 13—1 funt ryżu za 2 mk. 30 f.
„ , , — 1 pud.* zapałek „ — , — 15 f.
„ 1 4 . - 8  funtów mąki amerykańskiej 

po 80 fenigów za funt 
„ 15—2 f. cukru 4 35 f.

Nr. 1 6 - 1  f soli za 30 „

od 1 | V I  do 15 | V I  ważne k u p o n y .
N r.10—1 bochenek chleba za mk. 1.50

„ 12—24 f. kartofli za mk. 3,60 
bez kuponów:] 

proszek mydlany 1 f. „ 1.90
UWAGA: Z  nowodu braku mąki a-

merykańskiej ogłoazeuie rozkładu i te r­
minu sprzedaży, nastąpi po nadejściu
Spodziewanego w tych dniach transportu.

k a r t y  ro d z in n e j  a e r j i  F .

III */2 k. węg. pospólki brunatuej 
IVi'/ii k. „ grubego, kostki lub orzecha 
Cena kostki mk. 13.60 za korzec

„ orzecha I „ 12.60 „
„  II „ 1200

„ p-spółki kopalnianej 9 50 „

UWAGA.
W ę g i e l  w y d a w a n y  b ęd z ie  w  m i a ­

r ę  n a d c h o d z ą e y c h  z a p a s ó w .
Dla mieszkańców Okręgu V. IX i XI wę­

giel sprzedawany będzie u Peltzerów. 
UWAGA: Kartofle wydawane będą w 

miarę nadchodzących zapasów, o czem 
nastąpi oddzielne  za w iad om ien ie .  __

Rozpowszechniajcie „Kurj er Częstochowski*'.

Ż y c ie  k ra ju .
O d z n a c z e n ie  p o la k a .
Francuskie ministerjum spraw zagra­

nicznych zawiadomiło dui* 13 b. m. p. E. 
Piltza, jako delegata polskiego przy r z ą ­
dzie francuskim, lż prezydent Rzeczypo­
spolitej udzielił p. Andrzejowi Garbiń- 
akiemu, ezłonzowi rady zarządzającej

OGŁOSZENIE.
Dowództwo Okręgu Generalnego w 

Kielcach, zakładając własną bibljotekę 
wojskową, uprasza wszystkich, tak 
osoby prywatne jak 1 instytucje, którzy 
są w posiadaniu dzieł ściśle wojskowych 
lub też związanych z wojskowością, tak 
starszych jak i nowszych oraz we Wszyst­
kich językach, o łaskawe zaofiarowanie 
iyohże na rzecz bibljoteki lub odstąpie­
nie za zapłatą.

Oferty należy zgłaszać do Działu Kar­
tograficznego Do Gen. w Kielcach (lewe 
skrzydło pałacu po-biskupiego.

podp. Olszewski 
Gen. i Dowódzca Okr.-Gen.

Za zgodność Hanko-Nowak 
podporucznik i szef działu Kartograficznego
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R ó ż n e  w ie ś c i .
O ryginalne o g ło sz e n ie  japońskie.

Japonja przyjęła od nss uietylho ko- 
stjumy, lecz również i ogłoszenia mał­
żeńskie. W  Jokohamie w gazecie „Ka- 
navava Schimbun“ zamieściła pewna ja ­
ponka imieniem Hornijatscou następujące 
ogłoszenie: „Jestem piękną kobietą, z gę­
stymi biosami, które kołyszą się jako 
fale. Moja twarz ma jedwabny wygląd, 
moje ciało jest gibkie i giętkie, jako 
wierzba. Mój posag wystarczy,fiaby ręka 
w rękę z ukochanym iść przez życie, aby 
dniem patrzeć na kwiaty, nocą na k s ię ­
życ. Gdyby sję znalazł ładny, przystoj­
ny pan, który jest zarazem wykształco­
nym, mądrym, zgrabnym i posiada dobry 
gust, chce się połączyć z nim na całe 
życie, a później spoczywać razem z nim 
w grobowcu z czerwonego marmuru'^

„Czarna l is ta“ s łu żą cy ch .
W Birmingham utworzyła się Liga 

kobiet, która ma na calu wciąganie na 
„czarną listę1’ pracodawczyń, które źle

obchoazą sję z pracującemi. Panuje ogól­
ne mniemanjej źe urządzenie to przyczyni 
się do polepszenia bytu służących.

Pałace dla inw alidów .
„Times donosi z Rzymu, źe król Wi­

ktor Emanuel odstąpił narodowi na po­
mieszczenie inwalidów wojennych, war- 
statów dla nich i ochronek dla dzieci 
inwalidów, niektóre ze swoich pałaców, 
jak  np. posiadłość Moncalieri ko’o Tury­
nu z zamkiem królewskim, pochodzącym 
z 15 wieku, dalej posiadłości: Monza z
pałacem królewski. Poggio koło Caisno 
w pobliżu Florencji z willą zbudowaną 
tam dla Lorenza Medyceusza, pjsiadłość 
Coltano i Ca?ertę koło Neapolu z wiel­
kim pałace z 18 wieku, mającym front 
długości 250 metrów.
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Składajcie iofiary
na Czerwony Krzyż.

W£gQŁY KĄCIK.
Różnica m ięd zy  H allerczykam i. ^
Jsk  wiadomo w wojskach generała 

Haliera żołnierze naszą czapki dwojakie­
go rodzaju; rogatywki i zwykła francu­
skie czapki z rogami. Nie wszyscy j e ­
dnak znają mundur francos^ j rozumieją 
tę różnicę. Otóż w tych dniach jedna 
pani, spytała towarzyszącego jej pana:

— Dlaczego ci Hallerczycy jedni m a­
ją czapki o Citerech rogach, a drudzy 
'ylko o dwóch?

— A bo widzi pani — odpowiedział 
jej z zimną krwią towarzysz— ci z dwo­
ma rogami to są kawalerowie, a ci z 
czterema—to żonaci...

Rozpowszechnia jc ie
„K ur je r  Częs tochowski .* ,

Teatr L U D O W Y
W niedzielę dnia 1 C ze rw ca  r.b.

Na ce l  dobroczynny

S z k o d a  wr s ów
K om edjo-opera  w l-ym  akcie  Ł. A. Dmow-

sk iego .

i O K R Ę Ż N E
R om edja w 2-ch a k ta c h  ze śp iew am i i ta ń c a ­

mi Jó ze fa  Korzeniowskiego.

Początek o g. 6 1 pół wiec*., koniec 
o 10 w.

i  /

Ceny miejsc od mk. 1 ,25 do 3mk.

'(O)—

T E A T R
. . P A R Y S K I ”

ulica Panny Marji Nr, 19.

f P P P P A M
od czwartku 29 msja do poniedz. 2 czerwca
 r---------------------------------------------------
Yluzyka: O ktet A rtystyczn y  pod 

dyrekcją pana

Jerzego Bursika
... u y ł .l>iOra ork w  Z a k o p a n e m

Z powodu kosz townej  dz ie rżawy o- 
brązu ceny mie jsc  na k ażde  m ie jsce  

podwyższone  o 50  fen.

Nadzwyczajna Sensacja!
Najnowsze i najpotężniejsze arcydzieło wytwórni paryskiej „ECLAIR“

.MA RSYLJANKA"
Wielki dramat w 6-eiu aktach odtwarzający życie współczesnej Francji podług scenarjusza

Pawła Marguerittes
Rzecz z prawdziwego zdarzenia. — Akcja rozgrywa się w okolicach Paryża

w 1916 — 1918 roku.
Bohater zg in ą ł trag iczn ą  śm ie r c ią  p rzy  w y k o n a n iu  tej niebezpiecznej roli.

BUSKO
BPPIlMi W W H B I I B I m

Sezon od 1 czerwca do 30 września Ką- fi  
3iele siarczano - słone i mułowe. Zakład ■ ! 
lydropatyczny. — Gimnastyka lecznicza. |  j

Wskazania: p r z e w l e k ł e  z a p a l e n i a ,  r e u m a t y z m ,  a t r e t y z m ,  o t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  n e r w o w e ,  s k ó r n e  
p r z y t n ie  y

Dojazd, Od st. Kielce 50 kim malowniczej szosy końmi lub samochodem prywatnym. P rzy  zakładzie 25 pokojów umeblowa­
nych, szereg will prywatnych. Ceny umiarkowane, wypłaty w kotonach. Ponsjonatów niema. Dawny szpital sezonow y nie­
czynny. Bieliznę i pościel najlepiej przywóz ć ze sobą. Bez karty porady, wydanej przez któregokolwiek z lekarzy p rak ty k u ­

jących W Busku, kąpiel, leczniczych otrzymywać nie moi na. Informacje wysyła zarząd zakładu.
Adres dla listów i depesz , B u s k o  Z a k ła d .  D yrektor  zakładu Or. G r a b o w s k i

Inspektor i lekarz zakładowy Dr. S u l i m i e  r a k i . giliaSli

® W ypróbow any środek przeciw  reum atyz- ll 
m owi i t. p. bólom " £

SExpeller C zę s to c h o w sk i!
z wieżą Jasnogórską 

gj w yrobu aptekarza A. K ł o s i ń s k i e g o  fl
y  żądać wszędzie.

W GIMNAZJUM ŻEŃSK1EM

iw.  s ł o w i k o w s u i ł j
Egz: miny dla nowOwstępująCych uc-.enic odbędą się do ws ystkieb klas iv następo- 
jącym porządku; piśmiennie d. 5, 6, 7, ustne d. 9, ló ,  11 czerwca od g. 3 po poł. 

Wymagane podanie, metryka, świadectwo szczepienia ospy.

IS 1
i

"*“Si 
i

1 S tefa  ti Pu*-skl J
" choroby  skórne i w en eryczn e  g
2  przyjmuje od 8-11  r. i od 3 — 7 wiecz . |
@ Częstochowa ul. K i l iń s k ie g o  M  5  g
N (Piękna) 1 piętro m
g S n .o c . .  SI

Stanisław Rum szswicz
a d w o k a t

w Częstochow  e ul, Kilińskiego nr. 7
Przyjmują od 2-ej do 5 f j popołudniu

i

P o l is h

m

Ogłaszanie

• Au^ u,styn, R'Selnajer, lat 41 murarz, za­
mieszkały w Dąbrowie i Adam Mizera, lat 34 
wyrobnik z Dąbrowy, zostali zasądzeni pra­
womocnym wyrokiem Sądu Apelacyjnego w
. or.?fawle z dniu 12 maJa 19lL) r. Nr. 4 AK 
198110,19 za występek z art, 242 K. K. i z art. 
1 ust. 3 1 4 dekretu z dnia 5 grudnia 1918 r: 
popełniony przez usiłowanie przemycania za 
granicę 10 funtów sadła, na karę2-miesieczne- 
go więzienia i grzywnę po 200 mk.

Częstochowa, dnia 27 maja 1919 roku- 
I ) r .  Pierniharski 

Prokurator Sądu Okręg, w C zęstochow ie.

S A N D A Ł Y
nane z dobroci i elegancji na nadcho- 
ząoy sezon pole:atn w wielkim wyborze 

własnego wyrobu.
Feliks S ą b c ty ń s k i

ul. StradoiTHka Ńk  24.

D októr m e d y c y n y

N. NEUFELDÓWKA
Choroby dziecinne i w ew nętrzne

przyjmuje od B’/z do po p(,ł,
I Aleja N r. 10 1 plęiri .

i f o k ł ó p  m e d y c y n y

Edwm PETRYK AT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot. Lssssra 

choroby skórne, wanaryzzno i moczopłciowe 
u l .  S z k o l n a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10 -1  i 3—6 godz. wiecz.

Kto raz s p r ó b o w a ł  ten  przekonał się 
±e ty lko

„ M A R  Y “
je s t  najlepzą terpentynow ą

pastą do obuwia
P asta  , ,H ia r y ”  dzięki sw ym  własnościom

M f a n e w ł a ł u  mechaniczne J. Wię 
s i & K a & j y  oławskiego Wały 

20 wykonują wszelkie roboty maszynowe szny- 
towe 1 pompy.

I f a n u e l a  kwaszoną sprzedaje się a i a p U S I a  III Aleja 54 w auterynach

I f i i n i i i a  każdą ilość cukru. Fabryka 
JC g Cukrów Mieczysława W e­

bera  11 Aleja 291
‘W n i n S t M ’ PaszP°ri wydany na imię Hen- 
d Ł K f” 8 * ?  ■ ryka Rydera, łaskawy znalaz-

chem icznym  c z ,n i skórę od.mrną na w ilgoć ca =?czy  złożyć WAd m „Kurjera« V 
zapobiega pękaniu i nadaj o obuw iu piękny po- 11 f 11 ■■■ ■■     11 ^̂ ądać̂ wszędzie. - P o tr z e b n y  AtajaVlieji

Z» redaktora i wydawcę  A G m a c h o w s k i Kierownik literacki Ks W. Kneblewski.

Odciio  w  drukarni „Udziałowej*-


